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sztach -jest pr وی‎ znaleść ją mie jest 
tak latwo: 


Gr etry, Essai sur la Musique * Porn Ufpag: 299. 


Idźmy teraz do plodniejszej emi., 
Od Lublina do okolio Lwowa 2 ¿y wusé tage 


©ów stopniami wolniejes i corag dalej.za-, 


| mienia się w ,تمن‎ Już tam: niema ¿yle 
ruchu; nie śpiewają tak w pola; niebawia : 
się, dumają raczej Na Wolyniu,. Podolu, ۱ 
Ukrainie, mato usłyszysz tańcówi w tonie 


AE najwięcej minor owych; te jeżeli 1118۰ 


10 tylko przaz nagłe 
tonów skoki do górnej oktawy, lub wy- 


la dosyć żywiości, 


١ krzyknienie górnego tonu inagły spadek _ 


w dólny. VW tyeh stronach używają roe. 


skrzypeoz- . 


żnych instrumentów, jako: to: 


ków, cymbałów, dudek ze ban, dzwonegz: . 


ków okrągłych, basów przygwizdywania 
i wiele innych ;bucznych.,i. brzekliwych 
narzędzi; miesza ¡sie to rozmaicie, bo je: 
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Pieśniach w ogolnoéci,‏ و 


«۹ 


(ciąg dalszy) 


W Kaliskim i Eicezyckim zarywając | 
Rawskiego, daje się słyszeć żywsze i do- 
bitniejsze Tempo mazurka niżel w Poznań- 
skim; w samym zaś Mazowszu (ale nie w 
pobfiskości Warszawy, gdzie śpiew. wiej- 
ski zepsuł sig śpiewkami stolicy) taniec 
Lube 
dziś lud Mazowiscki mie jest tak bardzo 


ten jest ochötzym do szaleństwa. 


ruchliwy”, tańce jego noszą jednak cechę 
dawnej zuchowatosci. Instrumentami tych 
stron są skrzypce 1 basy, a gdzieniegdzie 
i piszozałeczka. | Sandomierzanie równają 
się żywością w tąńcu mazuram i Krako- 

wiakom. Qprócz skrzypców i basów uży: 
wają także do tańca liry. 
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ich okolic, testótować i przesłać komu aby 
je drukiem wydatna świat publiczny,:ileż. 
by.ta nie przyczyniło materjałów do utwo- 
rzenia oddzielnego stylu muzyki dramma. 
tyczno-narodowej. "Muzyka Włoska, fran: 
cuzka, niemiecka, każda choć na ogólnych 
zasadach, oddzielną przecięż posi cechę, 
oddzielną zaletę. My, z tych materjalów 
moglibyśmy niezadłngo utworzyć naszą!, 
różniącą się od trzech powyższych. Kraj 
nabiera znaczenia i szacunku ` od drugich 
wtedy dopiero, gdy w nini wszystkie ga- 
łęzie literatury rozwijają śię i wzrastają. — 
„Uprawiamy język, mowę rozumu (ośmiee 
lam się powtórzyć) niezaniedbujmy i mo- 
wy serca, muzyki bo tedwie mo wy kształ: 
cą się niewidzialnie jedna przez drugą. 


(Dalszy ciąg potem). 
KX + 


Teatr Narodowy VV arszawski. 
Odegrano : 
Dnia 22 kom. Guwerner, kom. Pra- 


wu morskie i kom.op. Szkuda. wąsów. — 


Dnia 23 koncert Pna Dall'occa. Dn. 25 Op: 
Tankred i balet Bednarz. Dñ. 27 kom. Jan 
Grudczyński i kom.op. Talizman niewidzial- 
ności. 
Role gościnne Pstwa Milewskich. 
Znany juz był dawniej na scenie War- 
szawskiej JPan Milewski. Tą razą widzie- 
fiśmy go w roli Lososia w Prawie morskiem 
komedji Pana Kotzebue, .Gdy zapowiedzia- 
no tę sztukę w słowach: daną będzie kome- 


Mamy tedy w ugölnosei (odjąwszy ' 
mnogie cieniawania) trzy główne chara- : 


dni od drugich biosą wzory. Rozak ¡est 
najrzutniejszym ze wszystkich tańchw sło- 


wiańskich, jest to zapewne skutkiem wol- 


mości jakiej kozacy.od niepamiętnych.cza- | 
sów używali. Jchiństrumęftami sà: Teor: 


ban, bałabajka, Biszczalka, czasem i skrzy- 


peczki. 


ktery spiewek tanecznych, to jest: Krako- 
wiak na 2f%: Mazur na 5f8 TKozak także 
na 211, (O polonezit pomówiemy.na swo- 


jem miejscu)-— Stowem, w Polsce wläser 
wej czyli piaszezystej, ‚lud iubi się przy ` 
pracy. aozry.waé śpiewkami, po pracy RE; 
cami. się hawiés.. igh taneozne Spiewki ee, 


lują żywą i.miłą wesołością nad wszys1- 
kie wiejskie tańce iw Europie; w Ruskiej 


gag na tustej „ziemi Jud sktonniéjszym jest, 
de dumania nad czasem upłynionym i do- ` 
Jegliwościatni. Te to strony aczué roman: . 


tycznych, wydały nam awe zachwycające | 
słodką melańtholją dumki historyczne i mi. 
łosie, do czego zapewne przyczyniły sie‘ 
postószące napady Tatarów, Turków; i, 
innych przemożnych ościenników. 
Arcy-chwälebne , godne' sishioliania 


jest 'zachíquenie ana ac... w ńrze 1 Pszczół- 
ki Liwowskiej raku 1820 do zbierania tych. 


rozmaitych pićśni: "Trudne to jest dla je- 
dnej osoby; alk artyści lub obywatele-a- 


re 


matotowie imieszkająćy po różnych tzę- 


ściach maszego narodu, gdyby w szezegöl-: 


ności cliciel? zbierać w iejekle śpiewki swo- 
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dja Prawo morskie و‎ ktorej J Pan Milewski V iż łatwiej jest otrzymać się w rar dub 
jako: Losas wystąpi, niektórzy :z widzów A trzech urywkowych że tak powiem sce- 
rozumied mogli iż ten artysta wziął ma jonach jednoaktowej komedji, niż w roli) jak 
siebie trudny obowiązek udawania ryby Ł£.tomówią za granicą)'większego thu, gdzie 
tego imiehia. Ale łosoś Pana Kotrebte tak: 
ńażwaty dla większej osobliwości, niczem | 
więcej nie jest: jaksczłowiekiem takotuyin, 


¡talent aktora na obszerniejszym umieszoze- 
my jest polu. Dlatego chcąc zdolności jego 
sprawiedliwiej ocenić, pragnę go widzieć 
niewżytytni;: ulwerzonyur na Wzót Plarpa- | w innych rolach,— ‘Glos Pana Milewskiego 
gona Moliera; albo wyżej jeszeże idae na | zdał mi się nieco za słabym. Trzymał on 
wzór Eveliona Piaviai— Autór themiecki Ji się ciągleanożności, piersi swoich, aby wy- 
miał wielkie upodobatie wyśmiówać ve L sileniem, naturalnošci nie uszkodził, Lecz 
W strhej rzeczy bardzo وان‎ dng wadę, bo W za to w.środku parteru nie dość byl. stysza- 
vé Wiełu sztukach śwoich jak naprzykład | ny. Chociaż -zaś krzesła drożej płacą, nie 
w Oörce faraoımt, wystawia ją na stefię w | przeto jednak mają wyłączne prąwodepiej: 
kolorach zawsze żywo komtcznych. Dro- |.słyszyć. Mniemam także iż cokolwiek; za 
bne tego redzaja utwory: powżięte z wię: | wiele miał do czynienia z tabakiera. Wu: 
kszych i zupełniejszych obrazówW; jak pro- życiu tych ubocznych śzrodków potrze- 
ste urywki, kończą się pospolicie tem, że | bne jest umiarkowanie. 

lakomoa własną chciwością ukaranym zo: Tegoż dnia wcale pierwszy ‘raz dala 
staje. Tak się rzecz ma w doinu do prze. |-się widzieć ma scenie JPani Milewska— 
dania, tak w córce faraona, tak naturalnie | Obrała wesołą rolę w:rzędzie subretek Do. 
być nirustało iw Hośosiu. "Pan Milewski Uroiki w Szkodzie wąsów. ‘Komedia ta tra. 
wystawił go. z prawdą, naturalnością i z | (nie naśladowana; ‘należy do tych sztuk 


niemałym zapasem tradycyi scenicznych. | które w naszym repertorjam częściej się 


Znajdę kiedyś sposobność mówienia' o po» ff powtarzają na scenie.— Panowie Kudlicz 
trzebie i ważności tych żradycyj w sztuce. ʻi Zołkowski zawsze w niej są mile widzia- 
aktorskiej. Teraz przestać mi należy na od«il,ni. Ale Dorotkg miewaliśmy lepszą, choć- 
daniu zasłużonej Panu Milewskiemu po. | by też nie wspominać o tem że ją raz Pani 
chwały, ezego lepiej nie mogłem: uiscidi, | Aszpergerewa w obecności najdostojniej- 
jak przyznając mu prawdę i naturalność szego w Teatrze naszym gościa grała i. 
Więcej jaż'nad to o aktorze powiedzieć nie | ;spiewala— Pani, Milewska oku przyjemna,. 
można. Ale Pań'Miłewski jako artysta wie ¡ratarac się powinna aby nie odbierała wdzig- 
o'teni dobrze jak ma sam sądzić o sądzie'|;ku postaci swojej niejakiem wymuszeniem 
moim. Zna on zapewne z doświadczenia ji przysadą.  Suberetka podług prawideł 
f 


` 
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że w śpiewie ríe dał nam słyszeć, niskich: 
tonów, które są najpoważniejszym przy- 
miotem.tego instrumentu; Zalujemy nako. 
niec iż chóry towarzyszące waryacjom by- 
ly dia nas w języku niezrozumiałym, i lus 
bo Chóry polskie są przyzwyczajone do 
wszystkich juz jezykéwi; szkoda Że Pan. 
Dail‘occa alho bez chorów «sie nieobszedł, 
_albe że miejscowej mowy nieużył; wszy- 
stkie te wymówki nie winvją uwielbienia 


j jakie wzbudził znakomity ten artysta. 


Arja z Kalmory ‘po włosku bardzo 
pięknie się wydała (2); miło. jest stucha- 
czom. dostrzegać pracowite usiłowania ja: 
kie sobie zadaje Pani Aszpergier do wy- 
doskonalenia swego pięknego głosu. 

;. Uwerturę. Pana Elsner pierwszy raz. 
słyszałem e podobne kompozycje zyskują 
na powtarzaniu, teraz mogę to tylko po-: 
wiedzieć iż mnie zastanawiła-żupełńią swo- 
ją nowością. > 

Pan Feuilide powinien być przestragą 
dla śpiewaków. jak doskonała nauka osta- 
¡tek nawet głosu uprzyjemnić może. 


zz Dnia: 30 na benefis-Pani Aszpergero- 
| wej daną będzie pierwszy raz opera w 3 
aktach, z muzyką Boieldieu pod tytułem: 
Czerwony kapelusik. 3 2 

1 Powrócił do Warszawy z podróży do 
St. Petersburga znany z swego muzyezne- 
go talentu Pan Wirfel. 


Do tego numeru przyłączony jest śpiew 
z opery, Czerwony, kapelusik. 
2) Na poczatku. Cantabile obsadne insirus 


mentowanie jest uciążliwe dla śpiewu. 
Przypis Redaktora, 


3 
teatralnych , nie używa tak mnogich gie- 
stów. 

Później nagesale kilka słów o Bene- 
fisie Panny Nacewigzéwny,, a mianowicie. 


6 Bolesiawie smialym. ES 


—— ee 


Fioncert Pana Dall occa. i 


Prosze Hedaktora Tygodnika muzy- 
emnegopriyjgé te kilka siów-o wieczorze 
dnia 25 do swego pisma. — Ciesze sie że 
mogę zacząć ten artykuł pochwałą dła 
kompozytora Kalmory. Uwertura (1) 60۰ 
raz'wisce) podobać się znawcom będzie.-- 


Styl-poważny, szlachetny i nieprzesadzo- 


dziennik muzyczny jest przez WPana re- 
dagowany, ograniczyć bowiem muszę po- 
chwały, któreby skromność jego draźnić 
mogły — “Pan Dall‘ocea będąc głównym 
przedmiotem słuchaczów najprzód powi- 


no nowy; żałować mi tu przychodzi, | 


nien zwrócić uwagę moją. Zdaje się iż nie 
možna cierpliwie) wydoskonalić gry na 
tak twardym instrumencie, jednym sło» 
wem powiedzieć trzeba; iż się podobał po- 
wazechnie i na otrzymane oklaski sprawie» 
ähwie zasłużył; można jednak zrobić nie- 
które uwagi bez obrażenia tak znakomite- 
go talentu  Najprzód żałuję iż wybrał 
kompozycje w których wszystkie 6 
exekwowane przy podstawku flageoleta-* 


mi, jednotónny skutek sprawiały; żałuję 


+) Pięknie bardzo litografowana znajduje: 
się w Skladzie sztuk pięknych, cena. 
Blip. 2 ١ 
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6 ibez spiewu: Albo tez splew moze byc zastąpionym przez Skrzypcę lub Flettrawers 8 
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ka taneczna z Opery. CZERWONY KAPELUSIK , 
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Nie raz gdy dee cichym gaiku Zta samotnością k ukochana, 

Tak zasmucona dla spocznienia Zawsze po łąkach coś tam robisz: 

W tym samym czasie tuż przy strumyku Swieze kwiateczki zrywasz co rana م‎ 

Twój Antaś także szuka cienia J twoie łona niemi zdobisz: 
Przypadkiem przy sobie siadacie Wieczorem zaś ca to się dzieie 


J widzą że razem dumacie Ze biedny kwiateczek więdnieie 


Powiedz dła czego? Powiedz dła czego? Powiedz dla czego? Powiedz dla czego? 
Mowienie( Chcesz to wiedzieć moscia Panno ? Mowiente ( Bardzo jestes ciekawa Zivyczajnie 
Oh tak wszystkie, jak tu jestesmy kwiatek to prędko więdnieie Ale 
radebysmy sie nauczyc czego nowego 7 dla czega an tak wigdnieie? ) 
Stawajcie wszyscy wokoło etc... W Stawajcie wszyscy wat etc... 
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